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Sosnowiec, « czwartek 23 czerwca 1927 roku. 


Cena numeru 10 groszy. 


CENY OGŁOSZEN: 


Za wiereż milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze 
nia tabeiaryczne 50 pros. a świą- 


teczne 25 proc. drożej. Drobne 


w. em 


| ogłoazenia po $ — 10 groszy za 
wyraz. Najmniej | rt. 
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NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZH 


Wydawca: Helena Wonsiorska.—Red.: Wiktor Monsiorski. 


Ważne narady na Zamku. 


Marszałek Piłsudski i wicepremier Bartel 
u p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA, 22.6. Prezes 
rady ministrów marszałek Pił- 
sudski przybył wczorżj o 5 pp. 
na Zamek i odbył dłuższą 
konferencję z p. prezydentem 

zeczypospolitej. 

O godz. 9 wieczorem przy- 
jął p. prezydent na audjencji 
p. wiceprercjera Bartla. 

kołach politycznych ro- 
zeszły się pogłoski, iż dwie te 


narady pozostawały w związku 
z uchwałą sejmu © samoroz- 
wiązalności. 

W pewnych sferach kolpor- 
towano nawet wiadomość, ja- 
koby rząd zamierzał wyciąg- 
nać z uchwały sejmu daleko 
idące kosekwencje, nie wyklu- 
czające możliwości rozwiąza- 
nia sejmu. 


Powrót wiceprezesa Młynarskiego. 


„Pożyczka amerykańska zabezpieczona dochodami z,ceł 


WARSZAWA, 22. 6, Do 
Warszawy przybył dziś z Pa- 
ryża wiceprezes banku pol- 
skiego p. Feliks Młynarski. 

Równocześnie przyjechali 
przedstawiciele banków ame- 
rykańskich, prowadzących z 
rządem polskim rokowania o 
n pożyczkę. 

4 warszawskich kołach po- 

* udo rozpowszechniano 
| pogłoskę, „jakoby w rokowa- 


niach pożyczkowych powstały 
nowe trudności, spowodowane 
różnicą zdań w kwestji zasta- 
wu ceł. ; 

Ze strony poinformowanej 
komunikują, iż sprawa zasta- 
wu cel została już dawno u- 
zgodniona i że nie wywołuje 
ona żadnych rozbieżności zdań 
między rządem a koncernem 
amerykańskim. 


Dekret prasowy 


w rękach najlepszego prawnika sejmu. 


WARSZAWA, 22. 6 Na 
wczarajszem posiedzeniu ko- 
misji konstytucyjnej sejmu prze- 
wodniczący poseł Głąbiński 
zwrócił uwagę, że komisji nie 
przydzielono do rozważenia 
dekretu prasowego. 

P. Lieberman (PPS,) oznaj- 
mił, że referat o dekrecie pra- 
sowym został mu przydzielony 
z ramienia komisji prawniczej. 


Prezydjum sejmu dekret pra- 
sowy przydzieliło komisji praw- 
niczej, z uwagi na charakter 
dekretu, którego przepisy w 
znacznej większości są natury 
prawniczej. 

Poseł Lieberman jest jednym 
z „najlepszych prawników sēj- 
miu. Referat prasowy znalazł 
się więc w dobrych rękach 


powiaty znow wysyłają do Polski handy dyweroyje 


_e. MINSK, 226. Na pograniczu 
polsko-sowieckiem ukazały się 
zorganizowane i uzbrojone ban- 
dy, cieszące się całkowitą tole- 
rancją władz straży granicz- 
nych sowieckich. 

Bandy zaopatrzone są w broń 
i zadaniem ich iest dokonywa- 
nie wypadów dywersyjnych na 
terytorium polskie. 

Bandy dywersyjne mają być 


odpowiedzią na zabójstwo pos. 
Wojkowa, jako rzekomy pro- 
test ludności Białorusi sowiec: 

kiej. Bandy te, których ukazało 
się kilkanaście, czyniły już pró- 
by w kilku punktach wdarcia 
sig na nasze terytorjum. Bandy 
te składają się z 20 do -30 lu- 
dzi. Odparte zostały jednak 
wszędzie przez nasz K. O. P. 


Bratianu ma utworzyć gabinet. 


BUKARESZT, 22. 6. (wł) 
Bratianu otrzymał dzisiaj wie- 
czorem misję tworzenia ga i- 


r 
netu. Dekret królewski, mia- 
nujący go premjerem, będzie 
ogłoszony jutro zrana. 


m 


Bezsilna złość kortontego I niemców 
po zamknięciu sesji sejmu ślqskieŚ0. 


KATOWICE, 22,6 (wł.) Klub 
niemiecki i Ch. D., które zapo- 
> wiadały na wyznaczonem 166 
posiedzeniu sejmu śląskiego w 


dniu 22 b. m. pogrom wszel- 
kich wrogich im czynników, 
zostały druzgocąco zaskoczone 
zarządzeniem prezydenta Rze- 


3 
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czypospolitej z 14 b. m. o za- 
wieszeniu sesji sejmu śląskiego. 
Wyrazem tego była wielka nie- 
oględność w wyładowaniu swej 
złości przez poszczególnych 
ieaderów w „Folonii*, „Kato- 
witzer Zeitung“ i „Oberschle- 
sische Volkstimme'*, które jak 
na komendę zamieściły iden- 
tyczne w stylu, treści i zabar- 
wieniu kolidujące*z ustawą ar- 
tykuły, wskutek czego nakłady 
tych pism uległy konfiskacie. 
W wyraźnej jednak większości 
zawieszenie sejmu śląskiego 
spotkało się bezwzględnie z 
przychylną oceną. Ogólnie ist- 
nieje przekonanie, że zamknię- 
cie sesji potrwa 3 miesiące i 
właściwie zakończy się wybo- 
rami, które w dzisiejszym arty- 
kule posła Korfantego są już 
przewidywane: „My się ponow- 


nych wyborów nie boimy“, 
kończy swój artykuł poseł 
Korfanty. 


O prawo wyborcze wojskowych. 


WARSZAWA, 22.6: Klub 
P. P. S. obradował nad stano- 
wiskiem swojem co do zgło- 
szonych przez szereg klubów 
wniosków, w myśl których ọ- 
ficerom, pozostającym w czyn- 
nej służbie wojskowej, nie ma 
przysługiwać ani czynne, ani 
bierne prawo wyborcze do 
ciał o charakterze publicznym, 
państwowym i samorządowym. 
Klub upoważnił członków ko» 
misji wojskowej, aby oświad- 
czyli się na posiedzeniu za 
temi wnioskami. 


ovaa r mm am  OA 


Lot dookola Solata. 


NOWY JORK, 226(wł.) Lot- 
nik Byrd zamierza podczas 
swego lotu na krótko tylko za- 
trzymać się w Europie. Byrd 
ma zamiar kontynuować swój 
lòt dalej przez Warszawę na 
Syberję, a następnie ponad O- 
ceanem Spokojnym powrócić 
do Stanów Zjednoczonych. 


Wybuch na ćwicze- 
niach artylerii. 
RYGA 22.6 (wł.) Wczoraj 
na poligonie artyleryjskim zda- 


rzyła się katastrofa. Podczas 
ćwiczeń próbnych wskutek 


"przedwczesnego wybuchu na- 


boju w lufie armatniej nastą- 
piła eksplozja, która spowodo- 
wała ciężkie poranienie wielu 
żołnierzy. 


Pisma donoszą, że... 


—  Zeszłoroczny węglowy 
strajk angielski o tyle wzmocnił 
finanse naszych przemysłow- 
ców węglowych, że potrzeba 
kapitałów obrotowych nie zmu- 
sza ich do rzucania na rynek 
odpowiedniej ilości węgla. Sy- 
tuacja przemysłowców węglo- 
wych poprawiła się znacznie. 


NY 
PR. e 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 
Spłacili oni nawet wszystkie 
swe dawne długi i dysponują 


obecnie dużemi rezerwami. 


— Głośna murzyńska artyst- 
ka kabaretowa Józefina Backer, 
wyszła za mąż za włoskiego 
hrabiego Albertiniego. Slub od- 
był się jeszcze 3 czerwca, i do 
dzisiejszego dnia był trzymany 
w tajemnicy. Nowa hrabina jest 
pierwszą murzynką, która po- 
siada tytuł hrabiowski. 


— W pociągu pospiesznym 
na linji Warszawa — Gdańsk, 
funkcjonarjusze brygady lotnej 
pomorskiej izby skarbowej w 
Grudziądzu schwytali oddawna 
śledzonych przemytników tyto- 
niu. Aresztowanym odebrano 
21 kilogramów  kontrabandy. 
Zarządzone śledztwo natrafiło 
na ślady. dobrze zorganizowa- 
nej i rozgałęzionej w całym 
kraju bandy przemytników. 


— Pijany robotnik Klausing 
wlazł na rusztowania kościoła 
św. Pawła w Schónenberg i za- 
czął na najwyższej kondygnacji 
wykonywać Sztuki akrobatycz- 
ne. Policja ściągnęła akrobatę 
za pomocą lasso. 

— _.W Paryżu otwarto wysta- 
wę róż — 8000 rozmaitych ga- 
tunków. 


— Synowie Mussoliniego, 
Bruno i Vittorio, odbyli pierw- 
szy Iot hydroplanem w towa- 
rzystwie lotnika Bernardi, — 
zdobywcy puharu Schneidera. 


—- Ukaże się rozporządzenie 
ministra skarbu z dnia 20 bm. 
w przedmiocie organizacji i z 
zakresu działania izb skarbo- 
wych i podległy h izbom urzę- 
dów skarbowych. 


— W roku 1926 wypito w 
Leningradzie 9,014,647 wiader 
napojów alkoholowych. 


— Prezydjum sejmu posta- 
nowiło odbyć osobne posie- 
dzenie uroczyste izby dla ucz- 
czenia przywiezienia szczątków 
Juljusza Słowackiego do kraju 
w piątek o godz. 10 rano. 


— W wiosce baskijskiej Pal- 
divia, pod San Sebastian, ist- 
nieje zwyczaj, że starcy 80-letni 
obchodzą dzień swych urodzin 
tańcem na ulicy. Taniec ten 
zwie się „auresca*. 


— Wskutek katastrofalnego 
oberwania chmury wylała rze- 
ka Lubartówka, zalewając całe 
niemal uzdrowisko Iwonicz. 
Wszystkie wille stoją pod wo- 
dą. Kuracjusze przepędzili noc 
pod gołem niebem. Szkody m® 
terjdlne są znaczne. 

— W Anglji wyszła powieść 
l2-letniej dziewczynki Barbary 
Tollett p. t. „Dom bez okien“. 


— W sierpniu b. r. odbędzie 
się w Warszawie międzynaro- 
dowy kongres studentów kato- 
lików „Pax Romana“, w któ- 
rym weźmie udział przeszło 20 
narodów, reprezentujących róż- 
ne części Świata. A 


— Podczas walki byków w 
Orleanie głośny torreador Ihi- 
quita, potknął się o trawę, do- 
stał się na rogi rozszalałego 


Prenumerata wy» 
nosi miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adresa redakcji i adminietracji: 
Piłoudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
mie: redoktora: 6-92, 


telefon mieszk. 


` 


FikjE: Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica Kościuszki; : | 


zwierzęcia, ponosząc Śmierć 


na miejscu, 

— Włochy nawiedzone zo- 
stały przez niesłychane upały, 
dochodzące do 50 stopni C. 


Giełda. 
Warszawa, 22 6. 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91'1 
Nowy-jork 8.93 

Londyn 43.44 

Paryż 35.02 

Wiedeń 125.82 

Praga 26.50 

Włochy 50.50 
Szwajcarja 172.08 
Holandja 358.40 

Dol. War pryw. ob. 8.92" 


Tendencja: niejednolita. 


Akcje. 
Warszawa, 22.6. 


Bank Handlowy 7,15—7,00 
Bank Polski 143.50 — 141,75 — 144,25 
Bank Zw. S. Z. 80, 50 
Spiesa 160,00 

Firley 56,00 

Wysoka 123,00 

Węgiel 98,00 — 97,00 
Nobel 46,50 

Lilpop 27,75 — 27,50 
Rudzki 2,40 — 2,35 
Starachowice 59,50 
Borkowski 3.00 


Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


Giełda zbożowa. 


Poznań, 22.6. 


Żyto 50.00—51.00 

Pszenica 52.50—55.50. 
Jęczmień 44.00 — 46.00 
Owies 42.50—43.50 

Ospa pszenna 3050 

Ospa żytnia 34.00 — 35.00 
Mąka żytnia /U proc. 72. 25 
Mąka żytnia 65 proc. 73.75 
M. pszenna 65 proc. 80.50 83.50 
Wyka 32.00 — 34.00 
Peluszka 31.00 — 33.00 


Usposobienie słabe. 


M. med. |. Kosihowit 


wyjechał. 


Powróci w końcu lipca i ordy- 

nować będzie w domu sejmi- 

kowym I-e piętro (gdzie poczta) 
wejście z placu 3-go maja. 
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Wkrótce! 


mei szwadron 


podług popularnej powieści. 
BERNARDA BUCHBINDERA 


pod tymże tytułem z ulubień- 
cem publiczności 


Ernestem Worebesem 
i Ressel Orla 
w rolach głównych. 
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; AIB IITE A O 
wojny w Europie nie wie- 
 rzono w wojnę i wszyscy 
-_ odnosili się sceptycznie do 
wszelkich alarmów, nawet 

wtenczas gdy ta wojna na- 
prawdę wisiała na włosku, 
jak to z późniejszych ba- 
dań na jaw wychodziło. Po 
_ wielkiej wojnie szeroki ogół 
= nastrojony jest wręcz od- 
= wrotnie, i po ciężkich a 
rzeczywistych krwawych 
"walkach łatwo ulega oba- 
wom, że wojna na nowo 


_ zagraża. 
£ Niewatpliwie dzisiaj, praw- 
_ dopodobieństwo zatargu 


ı zbrojnego jest zasadniczo 
_ bez porównania mniejsze 
niż wogóle w okresie wiel- 
kich zbrojeń poprzedzają- 
- cych rok 1914. Przyłącza 
tego dominująca 


się do 
nad wszystkiem obawa o 
_ przyjęcie na siebie odpo- 
_ wiedzialności za krwawy 
konflikt, obawa, której 
_ istnienie w świecie polity- 
= cznym pozostanie wieko- 
Ę <a zasługą Wilsona, 
= który zmusił do napiętno- 
= wania tą odpowiedzialno- 
_ ścią nie tylko ludzi ale pań- 
_ stwa. 

= Sowiety świetnie sobie 
= zdają sprawę, że widma 
wojny wszyscy w Europie 
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- się boją, wiedzą lepiej od 
_ innych, że zwłaszcza w 
__ Anglji bez względu na przy- 
= należność partyjną każdy 
_ jest wręcz wyklęty w opi- 
nii, ktoby aprobował dąże- 
+ "nie do rozstrzygnięcia bro- 
"nią. Tym więc atutem po- 
_ sługują sie sowiety bezu- 
' stannie! Kierownicy sowiec- 
_ ķiej polityki pod jednym 
_ względem mają łatwiejszą 
" sytuację od wszystkich po- 
_ lityków Europy. Są faktycz- 
mie najbardziej  nieodpo- 
 wiedzialnymi przed opinją 
"a dodajmy także sumie- 
"niem z pośród wszystkich 
ludzi sprawujących jaką- 
kolwiek władzę w pań- 
= stwach. Dlatego też posłu- 
_ gują się bezustannie stra- 
_ szakami, nie dbając zupeł- 
| nie, że gra ta niewygodna 
_ dla Europy, pragnącej po- 
-koju za wszelką cenę, mo- 
= że im zaszkodzić we włas- 
nym kraju, gdyż własnej 
- opinji szerokiego ogółu nie 
= ma, a więc też nie masię 
= z kim liczyć. 

|. Już ongi za czasów rzą- 
_ dów liberałów w Anglji, 
-= sowiety bądź to zapowie- 
-= dziami przedłużania woj- 
= ny z Polską w nieskończo- 
| ność,łbądźto groźbami spro- 
= wokowania wojny z Ru- 


t 


= munją, szachowały bezu- 
E E 
= swój sposób opinję angiel- 


EA ską. 

= „Dziś dokładnie ra sama 
go” g toczy się powtórnie. 
= Nikt w Rosji w wybuch 
= wojny nie wierzył i nikt 
= jejrdzisiajj nie chce, bo 


władcy na Kremlu zbyt 


'_ dobrze sobie zdają sprawę, 
BU że jedyną okazją, na tle 


Alarmy- sowieckie. 


stosttńków rosyjskich, któ- 
ra ich może. z»»miejsca 
znieść, już íw “naĵbliższýčh 
miomefifach, jest tylko wóje 
na. Ta same, ' straszna 
wojna | któnś w r. 11905 
zachwiała, a potem wr. 
191 Tamiotła wiekową struk- 
turę Ggratu, prędzej odi 
czegokolwiek infiegorszmio- 
tłaby przedewszystkiem dzi- 
siejszych władców Moskwy. 
Zmiotłaby ich bez względu 
na wynik, a więc'w razie 
klęski szubienicą, w razie 
zwycięstwa kajdankami z 
rąk pierwszego lepszego 
zwycięskiego generała. 
lgrają jednak. bardzo 
zręcznie tem, czego naj: 
więcejby uniknąć chcieli, i 
wzniecają przy cichej po- 
mocy niemieckiej opinii i 
prasy bezustanne alarmy, 
jakoby naprawdę mogli się 
kiedyś porwać na akt siły 
z bronią w ręku. Zdają bo- 
wiem sobie Świetnie spra: 
wę, że straszak wojenny, 
który na wypadek wybu- 
chu byłby dla nich tylko 
straszny, jest nadzwyczaj- 
nie dla nich wygodny, póki 
jest tylko pobrzękiwaniem 
szabelką. 


traszak ten bowiem od- 
deje im podwójną usługę: 
zewnętrzną i wewnętrzną. 
Na terenie zewnętrznej po- 
lityki utrudnia on niesły- 
chanie grę polityczną An- 
glji, dążącej niewątpliwie 
do mobilizacji, ale tylko 
dyplomatycznej, wszystkich 
przeciw sowietom, na wew- 
nętrznym zaś terenie zmu- 
sza wszystkich w obrębie 
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obecnie jedynych wyrazi- 
cieli państwowej idei ro- 
syjskiej. Pozatem dorywczo 
daje im świetną okazję do 
panownego krwawego  te- 


roryzowania ~ esłabionych 


swych przeciwników wew- 
nętrznych, ido czego do 
niedawna nie mieli okazji. 

Kuje *Więc Moskwa bez- 
ustannie groźby, śle noty, 
mające mieć charakter gro- 
mów, zapowiadających dal- 
sze, a przedewszystkiem 
puszcza w kurs fałsze, a- 
ranżuje demonstracje prze- 
ciw poselstwu polskiemu, 
pogłoski o zerwaniu sto- 
sunków dyplomatycznych, 
wojownicze mówy genera- 
łów, nieuchwytne wersje 
o przygotowaniach wojen- 
nych. Praktycznie pozwala 
to wewnętrznie pchnąć na- 
przód o krok, zarówno mi- 
litaryzację tej Rosji rzeko- 
mo socjalistycznej, jak 
szantażować i wprowadzać 
w kłopot angielskich pacy- 
fistów, pracujących jednak 
nad okrążeniem sowietów. 
W ostatecznym zaś wyniku 
wszystko to razem sieje 
niepokój wśród ogółu sła- 
bych umysłów, którym w 
ostatnich latach zaczął się 
nareszcie w mózgach za- 
cierać nierealny koszmar 
światowego przewrotu bol- 
szewickiego. 

Jedyne słuszne stano- 
wisko, jest to, które siłą 
rzeczy przebija się w tak- 
tyce rządu polskiego: nie- 
wzruszony spokój pnzy bez- 
względnej poprawności w 
stosunku do. sąsiada i — 
normalne załatwianie co- 
dziennych spraw. 


Harakiry we Lwowie. 


Lwów, 22 czerwca. 

Dziś w nocy wydarzyła się 
ve Lwowie krwawa tragedja 
przy ul.Szpitalnej w domu, któ- 
rego dozorczynią była niejaka 
Nowicka Przed 5 laty Nowi- 
cka poznała lipkarza niejakie- 
go Wołoszyna, żonatego. ojca 
troj.a dzieci i weszła z nim w 
bliższe stosunki. Od pewnego 
c.asu Nowicka poczęła zdra- 
dzać W ołoszyna. Ubiegłej no- 
cy Wołoszyn  stwierdziwszy, 


że rywal znajduje się w miesz- 
kaniu jego kochanki, zadzwo- 
nił do bramy, a gdy. Nowicka 
mu otworzyła rzucił się na 
nią i począł masakrować ją 
nożem, zadając jej 15 pchnięć. 
Nowicka padła  zbroczona 
krwią i zmarła. Po tym be: 
stjalskim czynie Wołoszyn po: 
derżnął sobie gardło i rozpruł 
brzuch, — W beznadziejnym 
stanie przewieziony został do 
szpitala. 


kronor awantura w pociagu. 


Z Borszczowa do Stanisła- 
wowa wracał Michał Wojcie 
chowski, terminator ślusarski, 
zajęty w fabryce maszyn braci 
Biskupskich w Kołomyi. Jazda 
dłużyła się bardzo, to też Woj- 
ciechowski za stacją Tyśmieni- 
ca dał się wciągnąć przez nie- 
znanych sobie osobników w 
grę „w trzy karty“. Szczęście 
jak to zwykle bywa, było bar- 
dzo zmienne, rezultat gry nie 
był jednakże dla Wojciechow: 
skiego zupełnie miły, gdyż 
przegrał on w ciągu kolkuna- 
stu minut 7 dolarów i5 zło 
tych. 

Wtedy dopiero zauważył, 
że osobnicy ci uprawiają grę 
w oszukańczy sposób to też 
zażądał, by mu zwrócili prze 
graną sumę. Jednakże współ- 
grający, a było ich trzech, 
wszczęli z Wojciechowskim ko- 
losalną awanturę z biciem i 


szamotaniem, w trakcie której 
zginęło mu z kieszeni, scho- 
wanych w kopercie 18 dola- 
rów. 
„Bezpośrednio po dokonanej 
kradzieży, gdy pociąg w ciem- 
nościach nocnych przejeżdżał 
przez most na Bystrzycy, wszy- 
scy trzej otwarli nagle drzwi i 
i wyskoczywszy z wagonu za” 
częli uciekać przez pola w 
kierunku Stanisławo wv. 
Poszkodowany widząc, że 
pieniądze i przegrana kwota 
umyksją mu z rąk, zatrzymał 
pociąg i puścił się w pogoń 
za karciarzami. Dopadł ich ry- 
chło i przytrzymał jednego, a 
wówczes dwaj zadali mu trzy 
pchnięcia nożem w piersi, co 
jednak podnieciło wściekłość 
Wajciechowskiegr. Bez chwili 
namysłu wyjął z kieszeni nóż 
i przebił jednego z napastni- 
ków, Jana SŚwiaruka. 


7 ie ao. 


Edo yć Bzóżiiay aj 
Zawiadomiona o 

licja natychmiast przybyła na 
miejsce wawej awantury i 
aresztowała karciarzy, którymi 
prócz wspomnianego Swidru- 
ka, są Mores Nemeth i Wła- 
dysław Solowoj A 

Rannego Świdruka w nie- 


fakcie po- 


przytomnym stanie znaleziono 
w rowie obok tartaku opryszo- 
wieckiego. Dawał on jeszcze 
słabe oznaki życia, to też co- 
rychlej odwieziono go do tut. 
szpitala i przeprowadzno ope- 
rację. Niema jednak nadziei 
utrzymania go przy życiu. 


(ty Sosnowiec ma jakie prawo da katów? 


Cô mówi o tem p. H. Warszawski. 


W ostatnich dniach dzieją 
się tu rzeczy nigdzie u nas w 
kraju nie słyszane, a mianowi- 
cie, mam tu na myśli zatarg tow. 
sosnowieckiego z magistratem 
miejscowym, któremu, jak „Ex- 
pres Zagłębia” pisze, t wo so- 
anowieckie nie pozwala prze- 
prowadzić t. zw. kolektora ka- 
nsalizacyjaego, czem tamuje ca- 
łą budowę kanalizacji w mie- 


ście i pozbawia kilkaset robot- _ 


nizów pracy . 
W sprawie tej prawie cale 
miasto jest oburzone, — ale 
są jednostki, które twierdzą, 
że hałdy te stanowią własność 
tow, sosn., a zatem ma ono 
prawo pozwolić lub nie po- 
zwolić na rzeczone roboty. 

Pominąwszy, że prawo wła- 
sności w wielu wypadkach nie 
może być wyzyskiwane do 
absurdu, bo jest jeszcze i pra- 
wo moralne, które jak u kogo 
winno być jeszcze więcej prze 
strzegane, niż prawo pisane, 
bo zdaje się że dla dobra mia: 
sta, gdyż dla jego uzdrowot- 
nienia każdy powinien się czuć 
w obowiązku jakąś ofiarę po- 
nieść, a jaką by ofiarę ponio- 
sło owe twe, gdyby pozwoli- 
ło n swoich nieużytkach prze- 
prowadzić kolektor podziemny? 

Mnie jednak w tej chwili 
nie o to idzie, ale poniewaz, 
że od roku 188] znam dobrze 
Sosnowiec, bo rok rocznie ba- 
wiłem tu przez kilka miesięcy, 
a od roku 1892 mieszkam tu 
stale, przeto znam dobrze tu- 
tejsze stosunki — i według te- 
go, co mi w tej sprawie wia- 
domo, to hałdy te zostały 
miastu zaofiarowane jeszcze 
wówczas, gdy t. zw. jeneralny 
dyrektor tegoż t wa, p. Dema- 
net tu mieszkał (w pałacu w 
Zagórzu, specjalnie dla niego 
wystawionym). 

Już od dawnego czasu nie- 
liczna grupa ludzi ze sfery 
kupieckiej i przemysłowej za- 
mieszkała w Sosnowcu, starała 
się, by Sosnowiec zamienić na 
miasto, ale to bezowocnie, tak 
że b. właściciel obecnego t-wa, 


pan Kramsta, słysząc, że jed: 
nak niektórzy, niezrażeni od- 
mową, w dalszym ciągu nosili 
się z zamiarem ponowić stara- 
nia, wskazując na dłoń, ma- 
wiał: „Prędzej mi tu włosy 
wyrosną, niż Sosnowiec będzia 
miastem“. 

Ostatnio, gdy już więcej e- 
nergicznie wzięto się do po- 
nownych starań, sosnowieckie 
towarzystwo, ofiarowało hałdy 
te na rynek miejski, a $. p. 
Franciszek Schön zaofiarował 
25 tysięcy rubli na budowę 
cerkwi (obok domów p. Die- 
tla) z warunkiem, by Sosno- 
wiec przemianować na miasto. 

Spraws ta była bardzo gło- 
śną u nas i wszyscy o tych o- 
fiarach wiedzieli. Musiało też 
być jakieś piśmienne zobowią- 
zanie, bo mi wiadomo, że śp. 
Schóna zmuszono do wniesie- 
nia przyrzeczonej sumy, co się 
zaś stało z obiecanką tow. so- 
snowieckiego, nie wiem. Czy 
był spisany jakis akt daarowi- 
zmy czy przyrzeczenia. wiedzą 
zapewne tutejsi starzy miesz- 
kańcy, którzy, dziwię się, że 
się nie odzywają. O! gdyby 
żył jeszcze ś. p. Franciszek 
Schön, to ten napewnoby miał 
odwage całemu tow. sosno- 
wieckiemu w oczy powiedzieć, 
bo był to człowiek sprawiedli- 
wy i wysoko cenił prawdę. 

Ostateczniełw b. gminie Gzi- 
chów musiały zostać jakieś śla- 
dy, a może nawet w kancela- 
rji sołtysa tutejszego p. Mosu- 
ra czy Mazura, który również 
całe biuro prowadził i miał 
swojego sekretarza. 

Zresztą, czy są jakie piśmien- 
ne ślady, czy zaginęły, jak zagi- 
nął ślad e gruntach szkolnych, 
zajętych przez tow. sosnowiec- 
kie, prawnie mających przejść 
na miasto, tak, jak i sama 
szkoła przeszła, — to wszystko 
jedno. Moralnie jestem prze 
konany, że te hałdy stanowią 
własność miejską, o ile ktoś 
dane słowo ceni | 


H. Warszawski. 


OODD 


Tow. sosdowieckie dopięłe swego, 


500 robotników pozbawiono kawałka chleda. 


Stosownie „do wydanego 
przez sąd okręgowy wyroku, 
komornik przystąpił jeszcze 
onegdaj do wykonania wyro- 
ku, to jest nałożenia sekwestru 
na roboty prowadzone przez 
magistrat na terenie tow. sos- 
nowieckiego i do usunięcia lu- 
dzi od dalszej pracy. 

Na onegdajszem posiedzeniu 
zarządu miasta sprawa ta by- 
ła tematem obrad. Zdecydo- 
wano od wyroku sądu okręgo- 
wego wnieść apelację. Wszyst- 
kim zaś robotnikom wypowie- 


{i dzieć pracę w terminie 14 dnio- 


wym io powyższem zawiado- 
mić p. wojewodę. 


|| make |] 


Wczoraj, silny oddział poli- 
cji konnej i pieszej otoczył o 
godzinie 5 rano cały teren ro- 
bót i nie dopuścił do pracy 


gromadzących się robotników. , 


Część ludzi w liczbie kilku- 
dziesięciu, którzy podjęli już 
pracę zostali usunięci. ie- 
rownictwo robót kanalizscyj- 
nych skierowało robotników 
na inny odcinek. 

Tak więc' panowie z tow. 
sosnowieckiego mogą teraz za- 
cierać z radości ręce. Pokazali, 
co mogą. Dopięli tego, że 500 
robotników zostało pozbawio- 
nych pracy. 
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MA pismo 


pieniędzy nie żałuj, gdyż*%ono daję ci, róż- 
rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two- 
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. 


Słota, 


czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia” zjawia 
— — się w domu twoim na „dzień dobry“. — — 
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ska w Zawierciu 
rozwiązana? 
Pytanie to jest na ustach 
większości społeczeństwa za- 
wierckiego. Przestarzała rada 
miejska, wybrana przed kilku 
laty nie reprezentuje należycie 
į społeczeństwa i nie jest zdol- 
na do pozytywnej pracy. Wy- 
łoniony przez taką radę miej- 
ską magistrat prowadzi gospo: 
darke wprost fatalną. Zadłu 
żenie miasta stale wzrasta, Za- 
wierane umowy wkładają na 


2) 


Dlaczego jeszcze rada miej-- 


nie zastała 


miasto zamiast dobrodziejstw 
coraz większe ciężary. Mniej 
magistratowi chodzi o dobro 
mieszkańców niż o interesy 


jednostek. Tak trwać w dal 
szym ciągu nie może. Nie wi- 
dzimy żadnej potrzeby prze” 
„ dłużania, bodaj na jedna go: 
dzinę, skazanej na zagladę i 
całkowicie martwej rady miej- 
skiej. Przedłużanie jej żywo- 


rada miejsk 
ać będzie rozalqzana? e 4 


zes 


ta .powoduje to, że magistrat 
coraz bardziej oddaje miasto 
na łup prywatnych jedaostek. 

Ciekawą, bardzo ciekawą 
tranzakcją było zawarcie umo- 
wy na dzierżawę rzeźni W tej 
sprawie społeczeństwo, widząc 
jawną szkodę miasta, wystąpi- 
ło z memorjałami do woje- 
wództwa, by nie dopuścić do 
zatwierdzenia przez władze 
nadzorcze tej umowy. P. wo- 
jewoda po zbadaniu sprawy 
umowy nie zatwierdził, pozo: 
stawiając tę sprawę do rozstrzy- 
gnięcia nowej radzie miejskiej. 

Tego rodzaju pociągnięcia 
magistratu zatrważają szerokie 
warstwy społeczeństwa, które 
ze zdziwieniem patrzą na dal- 
szą gospodarkę obecnej rady i 
magistratu miasta, ufni, że la- 
da dzień nadejdzie pismo wo- 
jewództwa. kładące kres tej 
zabawie. Oby jaknajprędzej. 


mam 1 nem naene amn m a 


Ze sportu. 


Regulamin 


zawodów w pięcioboju 

lekkoatiletycznych o pubar 

wędrowny rady miejskiej 
I zarządu m. Czeladzi. 


I Zawody odbywają się in- 
dywidualnie o puhar wędrow- 


ny ufundowany przez radę 
miejską i zarząd miasta Cze- 
ladzi. 

* Na. pięciobój składają się: 


1) skok wdal z rozbiegu, 2) 
rzut oszczepem (dowolną ręką), 
3).bieg 200 mtr., 4) rzut dy- 
skiem (dowolną ręką), 5) bieg 
1.500 mtr. 

I. Każda organizacja'ma pra 
wo zgłosić się do zawodów 
od jednego do szesciu zawod- 
ników, każdy zawodnik staje 

baj do wszystkich pięciu konku- 
| rencji. ; 

ill. Do zawodów stawać mo 
| gą zawodnicy klubów sporto- 
Pwych z całej Polski. 

IV. Punktacja za wyniki od- 
bywać się będzie według po- 
dręcznika lekkiej atletyki, wy- 
danego przez P. K-L. A. w 
roku 1925, 

V. Puhar dla klubu którego 
reprezentuje zdobywa zawod- 
nik osiągający największą su- 
mę punktów ze wszystkich 
pięciu konkurencyj. Prócz te- 
go otrzymuje zawodnik nagro- 
dę dodatkową osobistą. 

VI Kluby, zgłaszające za- 
wodników, są odpowiedzialne 
zą stan zdrowia i dopuszcza!- 
ność brania przez nich udzia- 
łu w zawodach. 

VII. Pohar przechodzi na 
własność tego klubu, którego 
reprezentant zdobędzie go trzy- 

, krotnie bez względu na kolej- 

nosc. N 
-VIII Zawody odbywać się 

będą rok rocznie w trzecią nie- 

dzielę czerwca, a w roku 1927 

w dniu 3-go lipca. 

IX. Zgłoszenia do zawodów 
nadsyłać należy pod adresem 
magistratu m. Czeladzi do dnia 
I lipca włącznie. 


OEOOODOELIECE 


Wkrótce 


OGNIA 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Agrypina i Zenona 


Czerwiec 
3 + Nar. św. Jana 
2 Wschód słońca 3.15 
Cewartek: Zachód h 8.00. 
RADJO. 
Czwartek — 23 czerwca. 
WARSZAWA. 
12.00 Komunikat lotnicza metooro- 


logiczvy. Komunikaty P.A.T. Nad pro- 
grarn. 

15.00 Komunikat gospodarczy i lot- 
niczo-meteorologiczny, nad program. 
15.20 Przerwa 
17,00 Odczyt pt. 
czośći Słowackiego” 

7.25 „Wśród książek“ 

17.50 Naa progam i komunikaty. 

18.00 Trans cisja muzyki tanecznej z 
kawierni „Gastronomja” 

19.00 Rozmaitości. 

19 0 Komunikaty „P.A.T.“ 

1935 Odczyt pt. „Organizacja wy- 
chowania przedszkolnego w Polsce" 

2000 Komunikat rolniczy. 

20.15 Koncert wieczorny Transmisja 
z Poznania. 

22.00 Komunikat lotniczo - meteorole 
giczny, sygnał czasu, nad program, ko 
munikaty PAT. 


KRAKÓW. 


17.00 Odczyt p.t. „Społeczne zna- 
czenie chorób nerwowych i umysło 
wych“ 

17.30 Odczyt pod tyt. 
npicwa w Polsce” 

1800 Trenemisja z Warszawy, 

1900 Rozmaitości. 

19,30 Przerwa, ewent. komunikaty. 

od 20.13 Tranamieja z Poznania. 


POZNAŃ. 


14.00 Komunikaty giełdowe, 

17.15 Koncert symfoniczny. 

18.35 Nad program. 

18.50 Odczyt pt. „Zag dnienie wy” 
magrodzenia pracy” 

19.15 Komunikaty gospodarcze. 

19. 5 Odczyt pt. „Pies i jego rasy“ 

20.00 Komunikat Z.O.K.Z 


20.15 Koncert instrumentalno wokal- 


„Polska w twór- 


„Dzieje gór- 


ny. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
„Palais Royal“ 


Z Sosnowca. 


(s) Zapasy zboża w So- 
snowcu. W myśl poleceń 
władz 
dził spis dokładny zapasów 
zboża i mąki. Okazuje się, iż 
w aidzeh znajduje. się, peze: 
nicy 300 kilo, żyta 420,950 kilo, 
jęczmienia 1,600. kilo, 
pszennej 4,200 kilo, 
131,300 kilo. j 

W składech hurtowych: jęcz- 
mienia 1950 kuv, owsa 34,200 
kilo, maki pszevnei 86,450 ki- 
lo; żytniej. 53,20 kiło. 


żytniej 


Sosnowiec przeprowa” 


mąki 


Od wtorku 21-go czerwca I dni nas 


tępne 
Wielka premjera! 


a aiw 


Kino-teatr Wielka premjera! ` 
Wiw“ Romans z kontrabasem 
3 REST (NAGA NARZECZONA) Wóśdług motywów Antona Czechowa. 
Sosnowiec. Wesoły dramat w 10 tragikomicznych aktach reżyserji Aleksandra Rkzumkawo. 
W rolach głównych: uosobienie piękna i czaru ELZA TEMARY jako Naga Narzeczona 
i niezrównany WERNER KRAUS. 
KINO ź Od poniedziałku 20 czerwca r. b. I dni następne 
= wà sa al 4 N 
azy“ Zycie za życie (il Im 
; PAER dramat awanturniczy w wykonaniu SCHIRLERY MARON, PERCY 


MARMONT, WALACE BEERY i REYMOND HATTON. 


TRVA SEOSER | 


+ 


Codziennie świeże lody z dwóch gaturków. Codziennie świeże ciastka najsmaczniejsze 
w całem Zagłębiu oraz wielki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków. Stale 
świeże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach. ` 


Można nabyć 
tylko 


W piekarniach: pszennej mą- 


ki 42,159 kilo, żytniej 95,800 
kilo, 
Ogółem Sosnowiec zasopa 


trzony jest w 300 kilo pszeni- 
cy, 420,950 kilo żyta, 3,550 ki: 
lo jęczmienia, 34,200 kilo owsa, 
132,809 kilo mąki pszennej i 
280,300 kilo mąki żytniej. 


(s) Z posiedzenia zarzą: 
du miasta. Na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu miasta po- 
stanowiono  wyasygnować na 
zakończenie roku szkolnego w 
miejskim uniwersytecie ludo- 


wym 50 zł, zatwierdzono |2 
planów budowlanych, rozpa- 
trzono 3 rekursy w sprawie 


rekwizycji mieszkań, przydzie- 
lono 4 lokale, oraz rozpatrzo” 
no szereg drobniejszych spraw. 
/(s) Interwencja woje- 
wództwa. Magistrat m. So- 
snowca otrzymał z wojewódz- 
twa pośpieszne pismo, w któ: 


rem władze wojewódzkie za- 
żądały, aby natychmiast wy» 


slane zostaly do województwa 
wszelkie papiery i protokuły. 
komisji cennikowej, tyczące się 
zatargu z piekarzami oraz pro” 
tokuły komisji z ostatnich por 
siedzeń, jak również motywy 
ostatniej podwyżki cen chleba. 
Interwencja województwa 
nastąpiła na skutek skargi, wy” 
stosowanej przez właścicieli 
piekarni na magistrat zazigno” 
rowanie ich memorjału. 
Wszelkie dokumenty w 
sprawie zostały wysłane. 


tej 


(s) Z państwowej szkoły 
technicznej kolejowej. W 
roku bieżacym państwową szko- 
łę techniczną..kolejową...ukoń- 
czyli: wydział drogowo budo- 
wlany pp: Flinikowski Ed- 
ward, Wojcieszek Stanisław, 
Sokół Stanisław, Wlazło Bole- 
sław, Żabicki- Roman, Idzikie- 
wicz Stanisław, Otrębski Anto- 
ni, Słuzżałek Wacław, Błaże” 
jewski Wacław, Gęborek Wła- 
dysław, Kunowski Marjan, Wo- 
decki Stanieław, Nowakowski 
Zbigniew, Kluska Adam, 
Chmielewski Stanisław, Juda 
Bolesław, Juda. Donat, Zawada 
Edward, Skwara Leon, Rubiń- 
ski Stanisław, Baran Kazimierz, 
Okularczyk Jan. 

Wydział mechaniczno-elek- 
trotechniczny ukończyli pp.: 
Frank Ryszard, Jędrusik Zyg- 
munt, Welczyk Feliks, Walko- 
wicz Edward, Tomecki Fran- 
ciszek,  Tajchman Dominik, 
Pietrzyk Leon, Postół Edward, 
Pierunek Jan, Czechowicz Wła- 
dysław, Kochanowicz Tadeusz, 
Krakowski Mieczysław, Kopik 
Czesław, Kolankowski Stefan, 
Kęgbiczek Piotr, Radosz Bro- 
nisław, Wcisło Stanisław, Sli- 
wakowski Stanisław, Dmochow 
ski Czesław, Miśkiewicz. Wła- 
dysław, Kmiecik Stanisław, 


w Cukierni „SIELANKA” 


Świtalski Eugenjusz, Pecold 
Zenon, Torbus Wacław. 


(s) Na zjazd straży po- 
żarnych. Na zapowiedziany 
na 26 bm. wielki, ogó!no-pań- 
stwowy zjazd delegatów stra- 
ży pożarnej w Poznaniu, zade- 
klarowało przyjazd 5.650 stra- 
żaków. Delegaci straży požar- 
nych 270 powiatów, będą mie- 
li możność zapoznać się z naj- 
ważniejniejszemi > instytucjami 
miejskiemi w Roznaniu i zwie- 
dzą specjalną wystawę. prze- 
ciwpożarniczą. W czasie zja- 
zdu demonstrowane będą ćwi- 
czenia i pokazy strażackie. 

Magistrat miasta. Sosnowca 
postanowił wydelegować na 
powyższy zjazd komendanta 
miejskiej straży ogniowej p. 


Iskre. 
(s) Skandal maślany. Do- 


prawdy, trudno jest zrozumieć 
postępowanie lichwiarzy. zao- 
patrujących Zagłębie w masło. 
Podczas, gdy w Warszawie 
maslo  wyborowe w detalu 
kosztuje zł. 5,40, a śmietanko- 
wę t zw. deserowe zł. 5.10, 
przyczęm pisma zaznaczają, 
że spodziewana jest dalsza 
zniżka, u nas za klg. masła 
śmietankowego płacimy zł. 6 
już od 3 dni. 

Czy: nie możnaby zmusić 
dostawców masła, by stosowa- 
li się do cen, warszawskich? 
I jeżeli w Warszawie sądy ka- 
rzą za pobieranie cen wyż- 
szych, czy u nas można ob- 
dzierać ludność bezkarnie we- 
dług swego „widzimisię”? 

(s) Paskarze hulają! 
Ziemniaki podrożały znów i 
kosztują w detalu 24 gr: za 
klg. Zdrożały również nowalje. 
Za klg. szpinaku, który w 
przeszłym tygodniu kosztował 
| zł, biorą obecnie zł. 1.50.. 
Pomidory i szparagi. sprzeda- 
wane są po 6 zł. kilo! Tyleż 
kosztują truskawki. 

Wobec tak szalonych cen 
zwykły śmiertelnik oblizywać 
się tylko może, patrząc przez 
szyby na te dary Boże. RS 


(s) Zaginął. Jan Stonik (Wam 
pienna 10) zameldował policji, 
że syn jego, 13 letni Stanisław, 
wyszedł przed rokiem z domu 
i dotychczas nie powrócił. 


(s) kradzież wódki. Woj- 
ciechowi Janasikowi (| Maja 
|) nieznany sprawca, dostawszy 
się za pomocą  podrobionego. 
klucza do sklepu, skradł 25 
butelek wódki, wartości 90 zł. 


2 Będzina. 


(b) Pracownicy miejscy. 
Dnia 24 tj. w piątek w sali 
magistratu odbędzie się ogólne, 
zebranie pracowników ` miej“ 
skich z następującym porząd- 
kiem dziennym: 


Wł. BASZKOWSKIEGO 4. 
w Bąbrowie. Telefon 80. : 


Odczytanie protokułu z po- 
przedniego zebrania, odczyta” 
nie sprawozdania ze zjazdu 
delegatów miejskich w War- 
szawiej ustalenie składek człon- 
kowskich, sprawa kooperatyw 
mieszkaniowych i sprawa po 
życzki. Poczatek o godz. 7-ej 
wiecz. : 


(b) Koncert na zakończe” 
nie roku szkolnego. Na 
zakończenie roku szkolnego w 
szkole powszechnej Nr. 2 w 
Będzinie, urządzony zostanie 
w dniu 26 bm. w sali „Corso“ 
uroczysty koncert z wielce u- 
rozmaiconym programem. 

Między innemi zostanie ode- 
grana opera dziecięca p. n. 


„Taniec kwiatów". "m 
BZUBERO WE TSWE WIEDZ EEE 


Doktór Medycyny 


T. BARYLSKI 


ordynuje w chorobach we- s 
nerycznych i skórnych 


przeprowadził się 
na ul. Małachowskiego 15 
y. 


przyjmuje od 4—8, w niedziele 
i święta od 10—12. > 


E N R E 


UW 

(b) Grodziec będzie bu- 
dować,. Wczoraj p. starosta © 
przyjął delegacię w osobach — 
p. J. Głąba. J. Wieczorka i 
Lukasika. którzy w imieniu 40 
obywateli Grodźca złożyli 
prośbę o udzielenie 100 ty- 
sięcznej pożyczki na budowę 
domów. RSE 
Pan starosta obiecał poprzeć — 
starania delegacji. A 


(b) Kołowrotki na chod. 
nikach będzińskich. Po- 
nieważ ktoś kiedyś jechał na 
rowerze po chodniku Sa ne 
paek a ZW ta 3E 
pan ` administrator zichowa 
ustawił sobie na chodniku 3ko- 
löwrotki, tamując w ten spo- - 
sób ruch uliczny. Jestto rów- 
nież doskonały sposób na sze: © 
tr pnp "wszelakiego 
rodzaju, każ owiem prze- 
ASIAA RAF" pE TENT: 
kołowroty rękoma, by. móc iść j 
dalej. w RE U 

/(Meżeby magistrat m. Będzi- 
ną przetłumaczył towarzystwu 
sosnowieckiemu, że Gzichów 
należy do miasta iąże na chod- 
niku ustaje już władza kar- 
bowych, a ustawianie koło: bę 
wrotków należy do wydziału © 
budowlanego. WN SES 

(b) Zatrzymany. Za kra- 
dzieź przewodników elektrycz 
nych i nieprawne posiadanie 
broni palnej, został zatrzyma- 
ny Bolesław Dul, mieszkaniec | 
Łagiszy. E) £ EM 


i 
| 


7 
4 


_ nia pensji. 


l 


Wkrótce 


(Ramon Noonrro 


Z Dąbrowy. 


(d) Górnicy — Słowackie- 
mu. Centralny związek górni- 
ków oddział w Dąbrowie, wy- 
syła specjalną delegację na u- 
roczystość Słowackiego w Kra- 
kowie. 


(d) Lista bezrobotnych 


się zmniejsza. Wczoraj ma- 


gistrat przyjął do robót ulle- 
nowskich nową partję bezro- 
botnych, w ilości 100 osób. 
Trzeba zaznaczyć, że przed 
dwoma miesiącami ekspozytu- 
ra “iih pośrednictwa pracy 
Dąbrowie, wykazywała 600 
bezrobotnych, obecnie ilość 
ich zmniejszyła się do 200. 


(d) Urzędnicy magistratu. 
Urzędnicy magistratu złożyli 
specjalną petycję zarządowi 
miasta w sprawie podwyższe- 
Urzędnicy prośbę 
swą motywują wzrastającą 
drożyzną. Sprawa ta będzie 
rozpatrywana na najbliższem 
posiedzeniu rady miejskiej. 


(d) Absolwenci szkoły 
górniczo-hutniczej w Dą- 
browie. W tym roku świade- 
ctwa ukończenia szkoły górni- 
czo-hutniczej w Dąbrowie oœ- 
trzymali pp. Na wydziale gór- 


_ niczym: Bentkowski Józef, Błot- 


nicki Tadeusz, Krasnokulski 
Włodzimierz, Lis Roman, Ła- 
buz Władysław, Mazur Wła- 
RE daw, Słaby Andrzej, Krze- 
miński Eugenjusz i Wachelko 
- Kazimierz. ' 

Na wydziale miernictwa ko- 
_ palnianego: Budziszewski A- 
dam, Gwiazda Jerzy, Hufpler 
Stanislaw, Szymański Stani- 
slaw, Taszyśski Stanisław i 
ózef Waluda. 

Na wydziale hutniczym: Ku 
kliński Ignacy, Metzker Ale 
ksander, Snopek Stanislaw i 


5 E gick Eugenjusz. 


à zef, Dziechciński 
 łuża Augustyn, 
sław, Pojda Jerzy, Smielewski 


"a 


Na wydziale elektrotechnicz- 
no mechanicznym: Dudacy Jó- 
Konrad, Ka- 
Kozioł Bole- 


Felike, Sobociński Marjan, Woj- 
tyś Ludwik i Zieliński Sta- 
nisław. 


(d) Wycieczka esperan- 


| tystów. Grupa MSW. w Da- 


_ browie urządza wycieczkę do 


 Okradziopowa w niedzielę 26 


"rano godz. 6, pociągiem letnim. 
 Proszeni są esperantyści z Bę- 
dzina, Sosnowca, Strzemieszyc, 


8 Olkus”a i Katowic. 


Ta sama grupa 2? czerwca 


| urządza w szkole na Redenie 


w Dąbrowie wystawę rocznej 
nauki esperanta w MSW. Prócz 


A wystawy odbędzie się odczyt 
p.o godz. 5 pp., połączony z de: 


acjami. Wejście bezpłatne. 


- Gylorace se 


na wycieczkę ? 


Pamiętajcie zaopatrzyć 


się na drogę w wyborne 
wędliny 


Józefa Rossa 


Sosnowiec, Warszawska 14. 


Wędlin takich w całej 
Polsce nie dostaniecie. 
 Wzbudzają one podziw i 


ł zachwyt prawdziwych sma- 


l sadu okręgowego W SOSNOWCU. 


Kilka spraw drobniejszych. 


Apolonja Jasiurkowska, lat 
37, (Kamienna 6), przybywszy 
w dniu 7 marca b. r. do am- 
bulatorjum powiatowej ka- 
sy chorych w Sosnowcu, 
obrzuciła stekiem obelg kie- 
rownika tej instytucji za to, że 
nieprawidlowo zapisane jej 
dzieci, słusznie wypisano z jej 
ksiażeczki legitymacyjnej. Ja- 
siurkowska została skazana na 
dziesięć dni aresztu. 


Józef Górak, lat 29, (Dan 
dowska 4), prowadzony w 
faa 27 grudnia ub. r. przez 
unkcjonarjusza policji do ko- 
misarjatu za awanturowanie 
sta- 


się i bicie przechodniów, 


wiał mu czynny opór. Sąd 
skazał Góraka na miesiąc a- 
resztu, z zawieszeniem wyko- 
nania kary. 


Ajzyk Kuchcik, lat 48, 
mieszkaniec Kalisza, estatnio 
bez stałegozmiejsca zamieszka- 
nia, wszedł w dniu 14 marca 
br. do mieszkania Pergerychta 
w Zawierciu i skradł mu spod- 
nie, które wisiały na drzwiach, 
został jednak przez służącą 
przytrzymany i oddany w ręce 
policji. Kuchcik był już kara- 
ny za kradzieże, sąć przeto 
biorąc to pod uwagę, skazał 
go na sześć miesięcy więzienia. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Sosnowca podaje do publicznej wiadomości, 
że w celu Ściągnięcia zaległych należności na rzecz Skarbu 
z Józefa Palusińskiego odbędzie się publiczna licytacja dnia 
24 czerwca 1927 r. o godz. 11-ej rano, w lokalu przy ui. Bole- 
sława Prusa Nr. 8 dla sprzedaży ruchomości, należących do wy: 
żej wzmiankowanego, a mianowicie: szafy dębowej, trema, gar- 
nituru mebli pluszowych, stolika sałonowego, zegara ściennego, 
kapy pluszowej i stołu dębowego rozsuwanego. 


Licytacja rozpocznie się w II terminie od sumy zaofiarowanej. 
Sosnowiec, dnia 20 czerwca 1927 r. 


MAGISTRAT. 


Lakłnd Rzeźbiarsko-kumieniarski I betonowy 


Ft. FOCHTMAE 


Wykonywa: 


w Bąbrowie Górn. na Redenie 


dom własny, telefon 1-89. 


Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia narzę- 


dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe. 


Dział betonowy: 


Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie mo- 


zajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie. ro- 


boty budowlane wchodzące w zakres powyższy. 


Ceny przystępne a nawet ratami. 


Wykonanie solidne. 


AAREABAEAANEAEHEHOAGATNEAE 


powa: 


BDRGONBAEABNEHOREMEHEONENENE 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


PRÓEŁ KUCHARSKI 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8. 
NA SEZON BIEŻĄCY: 


Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. 
Trykety, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne! 


EH 


EHOHENENENEA 


-Coy jesteś tonion 1. 0. P. P 


Drukarnia Haudiowa R. MONCIORSKI Będzin Plec 3-go Mnia 4. 


Nowy rozkład Jazdy 
pociągów osobowych w Sosnowcu 


ważny od dnia 15 maja br. 


ODCHODZĄ: 


Do Katowic: 0.16, i.12 (pospieszny) 1.50 
3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53, 
8.54, 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43, 
14.48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos- 
pieszny), 21.18, 23.45. 

Do Warszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35 
(pospieszny) 11.48, 17.08 (Warsza- 
wa-Wschodnia p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46. 

Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl. 
Sosnowiec—Kraków), 10.45, 21.00 

Do Częstochowy; 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Zawiercia: 6.45. 

Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 1500, (wa- 
gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połącz. z posp.) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato- 
wice — Łódź Kaliska). 

Do Śzczakowy: 12.41, 18 20. 

Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50, 21.20. 

Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od I.V 


do 30.1X), 


PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 „9,30 


(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, i4.53, 15.50 
16.58, 17.44, !8.16, 18.40, 19.25 
20.50, 22.28, 23.23. 

Z Warszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31, 


12.30 (Warszawś-Wschodnia p. 
Dęblin) 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Dęblina: 3.20, 19.56. 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44, 

Ze Szczakówy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl, 
Kraków—-Sesnowiec). 

Z Ząbkowice: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska — Ka- 
towice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16,44, 18.25, 21.15, 

Z Żawiercia: 9.37. 

Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 

Z Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23 30. 

Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od IIV 


do 30.IX). 
Ze Strzemieszyc R.: 6.50 (kursuje tylko 
w dni robocze). 


Jedyne 
pismo 
ią 


Zagłębiu 
Dziennik ny fun layłębia 


Powiedz 
i e 
tem 
każdemu. 


DE g 5 o NO 
ZAKŁAD POWOZOWY 


0. Janson 


Będzin, ul. Sielecka, 15. ; 


Ż Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres powozowy wcho- ( 
dzące. 
Przyjmuje auta do lakierowania, 


2 bryczki do TO 


“Merki kontrolne, 
żetony, odznaki dla 
szkół i towarzystw 
kulturalnych, niklo- 
wanie, miedziowa” 
nie, srebrzenie, zło- 
cenie, odnawianie 
nakrycia stołowego, 
wykonywa 
Fabryka Wyrobów 
Metalowych 


Soldberg_|_Kucyński 
SOSNGWIEC, 


ul. Przejazd Nr. 3. 
Tel. 5-46. 


Słomiani wdowcy, młodzi 
a bezdomni złoci młodzień- 
cy ranernujecie czas bezuży- 
tecznie, gdy nie odwiedzacie 


Baru pod Slaskiem. 


Spieszcie tam tłumnie, by 
posłuchać czarującej mu- 
zyki tercetu dziewczęcego, 
choćby przy skromnej 
szklance piwa sieleckiego. 
Radzi Wam to zachwycony 


BYWALEC. 


W Zakopanem willa „Wysoka 


róg Kościeliska i Skibówek 
pensjonat pod kierunkiem 
M. KRZYŻANOWSKIEJ 


posiada pokoje z cało» 
dziennym utrzymaniem 
do wynajęcia. 


Drobne ogłoszenia. 


sej 


Nauka I wychowanie. 


ZIECI DO RABKI od dnia 6 lipca 

zabiorę kilkoro na dogodnych wa 
runkech. dobre odżywianie oraz opie” 
ka znanej nauczycielki. Wiadomeść 
Sosnowiec. Orla 12 Zawadzka od go- 
dziny 6 wieczorem. 


Posady I prace. 


Dee młode rutynowane ekspedjentki- 
poszukują pracy, w restąuracji e- 
wentualnie w cukierni lub w sklepie 
-— chętnie na wyjazd. Wiadomość w 
Expresie „pod Sieroty" 

otrzebna starsza panienka do sklepu. 


Pilsudakiego 53. 


Kupno i sprzedaż. 


SP z urządzeniem i towarem cu- 
kierniczym sprzedam. Cena 1000 zł. 
Będzin, Kołłątaja 50. 


D's'tówke kaliber 16 lub 12 w do- 

brym stanie kupię. Zgłoszenia nad- 

syłsć podając cenę poczta Łazy, Cu- 

piał Roman. 

GA sklep spożywczy wiado” 
mość w Expresie. 


Lokale. 


p» lokal restauracyjny Z całkowi- 
tem urządzeniem i wolnem miesz- 
kaniem w śródmieściu do sprzedania 
na warunkach bardzo dogodnych. Wia- 
domość Sosnowiec, ul. Modrzejowska 
30 Hale Rozwoju „Gastronomja." 


Różne: 


petka Teodor zgubił zaświadczenie 
rejestracyjne wydane przez magi- 
strat m. Sosnowca. 
| ar Zwolański zgubił książeczkę 
wojskową wydaną w P.K,.U. Pińczów 
Weet Sufleta zgubił portfel z 
książeczką wojskową, paszportem, 
metryką urodzenia i jane papiery. 
Has" Stanisławowi skiadziono 
dowód csobisty, kartę mobilizacyjną 
i inne papiery wydane przez kopalnię 
„Kleofas“ 
Ostrzeżenie. 


Od dnia 7.-X1.-27 r. z żoną mą Wła 
dysławą nie mieszkam, za długi jej nie 
odpowiadam, a pretensje takowej za- 
łatwię w drodze sądowej. 
Z poważaniem 
Pielużek Antoni. 


| 
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